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Zlikwidowanie roku. — Brak wykształcenia umysłowego. — 
Nawozy sztuczne. 


Otóż zbliżamy się ku końcowi roku, nadejdzie nowy, a wraz 
znim czekają nas nie nowe zatrudnienie, bo zajęcie wiejskie jak Świat 
pono stare, jednakowćm zawsze pozostanie; zaczynamy raczćj nowy 
szereg kłopotania się i starania o ten chleb powszedni, o który 
tak gorąco prosimy. (o nas w przyszłości czeka, jakie nowe za- 
grażają nam klęski, jakie mieć możemy nadzieje, to wszystko za- 
kryte przed oczami naszemi; pozostaje nam tylko rzucić okiem na 
rok ubiegły i zlikwidować to co nam przyniósł. Był to rok chary- 
styjny i dał się wszystkim we znaki: mokra wiosns, zimne lato, nie- 
pogodne żniwa, przymrozkawa jesień, wszystko złożyło się, ażeby 
utrudnić i tak trudne położenie ziemianina. Wielkićj to trzeba siły 
charakteru, nieugiętćj woli, a co najważniejsza dobrze zaopatrzonój 
szkatuły, żeby nie upaść pod ciężarem klęsk, na jakie gospodar- 
stwo ziemskie jest wystawionóm, tém bardzićj że przed klęskami 
temi zasłonić się nie ma mocy. Nie dziwimy się, że stan rolniczy 
od najdawniejszych czasów aż do tój pory był uważany jako naj- 
szlachetniejszy, Jeżeli walka z chwałą i powodzeniem prowadzona, 
może okrywać nieśmiertelną chwałą wojowników i zdobywców, ma- 
Ją oni tylko chwile pewne, chwile porywu, które wystarczają im 
na długie lata spokoju, w czasie których, jak starożytni ma- 
wiali, spoczywają na laurach. Ale rolnik wśród cichój pracy bez- 
ustanną walkę toczący nie ma chwili wolnój, w którejby mógł spo- 
eząć i owoców pracy swojćj używać; baczyć on powinien bezustan- 
nie na ogólny stan zajęcia swojego i w każdój chwili być przeko- 
nanym, że najmniejsze opuszczenie stanowi dla niego przegranie 
walnćj bitwy i wszystkie jego następstwa, 

Jakkolwiek ceny zboża w ubiegłym roku były wysokie, nie 
pokryją jednak tego deficytu, jaki koniecznie w skutek nieurodzaju 
nastąpić musi; chociażby ceny były niższe, byleby tylko była obf- 
tość, łatwićj dać sobie radę, aniżeli przy wysokich cenach, które 


najczęścićj odbijają się na własności ziemskićj; rzadko bowiem trafi; 
„Się majątek w którymby wszystkiego był dostatek, wypada przeto ; 


przykupić, a tém: samém obciążyć budżet wydatków i bez tego 
wielce obciążony, 
248 zimowy, zazwyczaj służy ziemianom naszym do należyte- 
go obrachunku, do porównania rezultatów rozmaitych łat i obmy- 
ślanie planu należytego postąpienia w czasie zbliżającćj się wiosny. 
Kto może ten chętnie oddaje się tym rozmyślaniom, a doświadcze- 
nie i gruntowra rozwaga prowadzą do obrania właściwój drogi, na 
którą wejść powinien każdy stosownie do okoliczności i tak rozli- 
© cznych warunków, w jakich każda majętność ziemska się znajduje. 
"Ogół gospodarstw naszych idzie kulawo, ho rolnik zaabsorbowany 
Pracą w lecić, W zimie widząc zagrażające mu niedobory nie może 
Spokojnćm okiem rozpatrzyć się w położeniu swojem, a tém samóm 
utworzyć sobie jasnego pojęcia i nekreślenia najwłaściwszego planu. 
En brak z góry obliczonego, i opartego: na silnych podstawach 
planu widocznym jest w każdćm niemal gospodarstwie, robi się na 
traf, sieje na los szczęścia, uprawia jak może, użyznia ziemię 0 ile 
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między trza 


farstwie, w po- 
orzyłoby "nowy 


Przed niedawnym cz skoro l 
przedstawiało się dłagie oczekiwa ponieważ 3 
wać paszę; zwiększyć liczbę inwentarzy, wya awić zę łączi u 
nia, zwiększyć kapitał obrotowy i zakładowy. iędzy tr ina królestwami przyrody o g zewn 
Obecnie mówią nam o rychlejszych sposobach użyzniania pól: | 204 akt ; ) i z 
nawozy sztuczne nie jednemu podały myśl stosowania ich w swojóm, dobnym b na świat żyjący, Świat organiczny. W takim razie 
gospodarstwie, i jakkolwiek nie weszliśmy jeszcze na tę drogę rzu- | wytworzonoby rośliny z wapna, z fosforanu, azotu, z wody. W 
<cania kapitałów w ryzykowne przedsięwzięcia, w każdym jednak | 
razie próby tu i owdzie wykonanemi zostały. Nie wątpimy, że pró- 
pami- taiti zajęli się ludzie właściwie w: zawodzie rolniczym Wy- 
kształceni: o wypadku jednak prób nie wiele słyszymy; godziłoby 
się, ażeby ziemianie nasi przekonani o ważności swojego zadania, 
za pomocą pism specyalnych spostrzeżenia swoję zakomunikować 
chcieli. Systemat p. Ville radykalną przynosi zmianę w całóm rol- 
nictwie. Za pomocą systematu tego, można, jak utrzymuje zaim- 
prowizować urodzajność. Byłby to postęp ogromny, postęp, stano- 
wiący maj wy raźniejszą linię demarkacyjną pomiędzy przesz ością i 
czasem. teraźniejszym. Jesteśmy najsilaićj przekonani, że pierwiast- 
ki nowe mog4 i muszą być skuteczne, ale nie mniéj wierzymy, że 
natura cała musi. być rządzoną przez prawa najwyższe, częstokroć 
niezbadane przez człowieka. Wpływ żywiołów: zbytnia mokradla, 
zbyteczna Susza, rozbić mogą wyrachowania na ogólniejszych pod- 
stawach oparte. Przed dwudziestu kilku laty, agronomóowie, na 
których zdaniu nawykliśmy polegać, utrzymywali że większa połowa 
posiadanój ziemi, poświęconą być winna uprawie roślin pastewnych, 
przy pomocy których dojdziemy do owych upragnionych rezultatów, 
owiększónia żyzności ziemi wypływających, wypływających z 
wielkiój liczby inwentarzy 1 zwiększania ilości nawozów. Ten spo- 
sób postępowania stanowił najsilniejszy węzeł pomiędzy produkcyą 
roślinną i zwierzęcą, 1 mówiąc otwarcie ten systemat zdaje się być 
« najkorzystaiejszym tak dla producentów jak i dla konsumentów, 
albowiem, ponieważ zasadza się na rozmaitości produktów, na roz- 
maite zmiany losu wystawionych, ułatwia żywienie ogółu i zwiększa 
korzyści gospodarstwa „wiejskiego. W gospodarstwie nie może: się 
dziać tak jak w rękodzielnictwie: podział pracy tak jak w wielkich 
zakładach przemysłowych, jest tu niemożliwym, niepodobna urządzić 
folwarków wyłącznych dla każdego rodzaju zboża, dła buraków, dla 
hodowli wołów i owiec. Gospodarstwo wiejskie bardzićj powikłane, 
bardzićj ulęgłe zmienności powietrza, mające do czynienia z naturą 
ożywionĄ, opierać się musi na rozmaitości plonów; - zadaniem jego 
przęciwważyć jedne drugiemi, bacząc na to, że co dła jednych zie- 
miopłodów jest gzkodliwóm, to dla drugich może być użytecznóm. 
Badając wp} wy i warunki w jakich wzrastają niektóre rośliny, 
ludzie umysłem dostrzegawczym obdarzeni, doszli, że są rośliny; 
które czerpią pożywienie obfite z powietrza, inne a zięmij „o nie- 
które aż. ze spodnićj warstwy. Dóstatecznóm jest zrównoważyć je- 


źródeł, kopiące w górach fosfor pn 
i potażu, w innych miejscach ód w 


Postępować równo z przyrodą jest to cała tajemnica pomyśl. 


ności rolniczćj. (d. c. n.) 


Wplyw nasienia na zbiór. 


Tylekroć już podnosiliśmy w piśmie naszóm 
ziarna do siewu, Z powodu, iż jakość takowego anae ga! OE 
wój rośliny a tóm samóm na plon, który ona daje, wpływa. Otóż 
teraz znów napotkaliśmy sprawozdanie z doświadczeń przedsiębra- 
nych w tym kierunku przez profesora Lshmanna z Monachium, 
która on w Gzasopiśmie Tow. gosp. bawarskiego podaje. Doświad- 
czenia te miały na cela przekonanie się o ile wielkość i waga na. 
sieniä wpływ na jakość i ilosć plonu wywierają. 

W. każdym bowiem kłosie znachodzimy znaczną różnicę po- 
"między wielkością i wagą pojedynczych takowego ziarnek. I tak 
prof. Lehttsn zaalazł w kłosie jarój pszónicy ziaraa ważące od 
(13-445 miligramów, w ‘klasie jęczmieanym od 1867, w strączku 
prat prei Piekara Otóż: w ziarnie w raae którą 
EON: zi J wa T oczewiści j i 
anA mugiemi, trzymając się właściwój kolei, żeby zbogacć zie* | szym i lepićj wykształconym, a A A EAT Apg 
mig, fami st jéj zubożenia, 1 to wpływem do die powietrza, i tym | wszóm stadyum rozwoju jéj żywią, jest także dwa razy tyle. "Nie 
to sposobem rolnictwo, przyzwyczajone aż do tój pory 'do czerpania | mogą przeto okoliczności te być bez wpływu na silniejszy: rozwój 


ierwiastkowych materyj Z ziemi, > stało SIĘ przemysłem wyzysku ją- roślinki 2 takiego ziarna wyrastaj cej. Przęciwnie wszystko co $ 
Sy żywioły powietrza, ażeby je pak w ze Aten Nie | +ychczas' 0 natarze ziatna maty, © gz ZE ha pa doba cą 
ma wątpliwości, że te ży wioły, przycho mc etc TUI cętki sza jakóść takowego przenosi sią także na wszystkie organa po- 
głównie przedstawiają istoty wodaiste i wog owa ye RE reke wstającój zeń roślinki. Wszystkie dotychczasowe : próby dowiodły 
wątpliwości, że obowiązkiem rolnika jest wez za > ama - |głaszności tego: twierdzenia, z czego wypływa, żo Śl ucisa a 
stancyj kopalnych koniecznych do obej a plon dr r a pi wa niezmiernój jest wagi, starannie ziarno „p Omara jadę 
razie, to, Co bierzemy Z powietrza, jest z Akg elk a a rolmi- | gfarożytni znali to prawidło, i Wirgiliusz zaleca, aby corocznie 
ctwa również jest niewątpliwóm, że skoro tylko ograni i my p w mhjwiększa ziarno do siewu wybierano. Mimo to jednak mało co 
utrwaleniu w ziemi, chociażby tylko chwilowo, Brae skła sny Jw tym kierunku się robi, i zwykle gospodarze sieją ziarna, jak je 
owietrza, uprawa oparta na zbożu i paszy, jest jednym z widocz= | Bóg da. Snać nie są jeszcze dość przekonani o tóm czy im si 
łóżóne staranie i koszt, opłacą sowitszym plonem. 8 


nych sposobów zwiększenia ilości nawozu. 
Nauka. zachodzi dalój w obecnych czasach. Oświądcza Ona, że | . Prof. Lehmann do prób. owqich:*wybrah c groch: oi AK 
zwanój Victoria *). Rożumia się, że do próby użyta pole za wszech 


iki powinny wejść w obieg organiczny, i że te czynniki, | zw i „się, że: 
w, uf a dotąd używane, należą do królestwa kopalnego, czy | miar tak co do jakości swojój jak i co do siły pognoju było jedna- 


"takie które znajdujemy gotowe, czy takie które przemysł do 
Ab oola Przysłaga leży w tóm ogromna: koło związków nie- 


*) Jest to groch uzyskany przez staranny przez wiele generacyj 
rozdzielnych pomiędzy sobą, działającyc: w przemyśle rolniczym. 


prowadzony wybór co „ajcelniejszych ziarn. Rośnie on do 6 stóp i roz- 
zwiększa znakomicie swój okrąg; rozliczne przedmioty bezużyteczne | g łęzia sig bardzo. Ziaraa jego są daże i łatwo się rozgotówują. Ma 
do tój pory przedmioty mineralne mało do tój pory używane, pod- silas korzenie i z tego powodu udaje sę nawet tam, gdzie dotychczaso- 
niesione zostają do rzędu nawozów, zamieniają się w organizm | wy groch mały się nie udaje. W: półaocnych Niemczech bardzo jest za- 
 awierzący albo roślinny. W takich razach, rolmictwo nie tylko szu- chwalanym. 


PA 
Pi," 
K 


meere 


— 8 


kowóm, tak>aby dawo być mogło, że «wszelkie „odmiany jw .plo- 
nie pochodzą z apienn ści: czynnika, : o-którego właśnie wypróbo-, 
wanie chodziło. ¢ Ar zb 

rg byt bens Pr eht rowe, nię róbatzliwe” ziarna grochu Victo- 
ria i takowe podług wiglkości na 3 gatunki podzieloń. © >>. 
i - nłażyło: zabierało miejsca: © 

ioo ziarn wielkich 51-704 gr. 37:990 centym. kub. 

100 „  średńich 41-866 „ 30959 » 

100 „ małych i 30*308 „ 22447 a, " 

Aby dokładnie wypróbować jaki wpływ wielkość ziarna na 
plon wywiera, zopRówańkokó Próby EA kiérūnkach. W roku 
pierwszym. porównywano płoń z równego obszaru: obsianego „równą 
tlością ziarn nierównej wielkości, za w.roku drugim plon uzyskany 
z wysiewu równęj wagi .ziatn nierównćj. wielkosci, i 

- l. Wysadzono na równycho:obszar4čh:/po 528. ziarn grochu 
w 16 rzędach na © cali odległych, =w; rzędach ziarno od ziarnka 
na 2'9 cali. Gdy: groch powachodziwszy wyrosł od 3—4 cali, obli- 
czono ilość roślinek i pokazało się, że;z 

528 ziarn wielkich nie zeszło 48 (9'1%50) 

528 <> średnich n BO (9:5%50) 

528 „ małych siy, -o 105 (1989/95) 

Zdawałoby się przeto, że wielkość ziarna wywiera także wpływ 
na zdolność kiełkowania roślin, tymczasem próby robione w mokrój 
bibułe przekonały, że i małe ziarna w równćj: co wielkie ; ilości 
kiełkują, jeśli tylko są zdrowe. Przyczyna : przeto powyższego zja- 
wiska musi być ta, że w ziemi zachodzą okoliczności, które nieko. 
rzystnie czasem wpływają na rozwijające się kiełki, otóż tym szko- 
dliwym wpływom kiełki silniejsze ziarn większych *skutecznićj o- 
przeć się mogą aniżeli słabsze, z mniejszych ziarn powstałe. 

W ciągu roślenia wpływ jakości wysadzonego ziarna na roz- 
rost roślin był ciągle widoczny a przedsięwzięte po zbiorze waże- 
nie wykazało, że (nie odliczając ziarn nie zeszłych) ziarna wielkie 
wydały prawie dwa razy tyle wagi ziarna, a o połowę więcój słomy | 
i strąków co małe. Jeśli jednak porównamy produkcyę rówaéj ilo- | 


ści roslin z wielkich a małych ziarn wyrosłych, to okazuje się że yw: 


100 roślin z ziarn wielkich dało 378 gram. ziarna 
100055 „ = średnich „ 313 . ,, 
100 ,, „ małych  „ 236  , fa 


Przeto stosunkowa siła produkcyjna roślin z trzech rodzajów 
ziarn różnćj wielkości stoi co do ilości wyprodukowanego ziarna do 
siebie jak 100: 828: 624. Jeśli zatóm rośliny z ziarn wielkich 
wyrosłe pod danemi okolicznościami wydadzą 100 funtów wagi 
ziarna, to pod temiż warunkami wyrosłe z ziarn małych rośliny 
dadzą tylko 62'4 fnt. ' 

Zarazem porównywał także prof. Lehmann jakość zebranego 
z tych trzech różnych parceli ziarna, a mianowicie: 1) ile ważyły 
ziarna zupełnie wykształcone; 2) ile wążyły ziarna nie zupełnie 
dojrzałe i od robactwa nadgryzione; 3) ile było pomiędzy ziarnami 
zupełnie wykształconemi ziarn wielkich, ile średnich i ile małych. 


Przy tóm badaniu okazało się dosadnie, że małe ziarna i 
względnie i bezwzględnie wydały największą ilość „ziarn złych, pod- 
czas gdy ziarną wielkie dały plon najwyższy ziarn normalnych. 
W 100 bowiem częściach wagi zebranych ziarn, było w plonie po 
średnich ziarnach dwa razy, zaś w plonie po małych ziarnach aż 
trzy razy tyle ziarn niewykształconych i od robaków nadpsutych, 
eo w plonie z ziarn wielkich. Również korzystny i widoczny wpływ 
wywiera wielkość wysianego ziarna, na pomnożenie stosunku ziarn 
wielkich w plonie. Na parceli I. zebrano bowiem ziarn wielkich i 
średnich 1158 gramów, podczas gdy parcela II. dała ich tylko 1010 
gramów, zaś parcela III. (obsiana ziarnem małóm) tylko 622 gram. 


a Gospodarz przeto, który do siewu wybiera tylko groch co najwięk- 


szy, może ilość wielkich ziarn w plonie zwiększyć w dwójnasób. 
h IL. Jak powiedzieliśmy w roku następnym robiono porównaw- 
Czą próbę w kierunku. wręcz przeciwnym. Przy pierwszój bowiem 
Wysadzono na równym obszarze równą ilosc ziarn grochu wagi nie. 
Jednąkowój, zaś tym razem wysadzono na jednakowój powierzchni 
nierówną ilośc ziarn równej jednakże wagi bezwzgłędnej. 
Wysądzono bowiem na każdóm, 100 stóp kw. mającóm pólku, 
po 188 gramów nasienia. W wadze tój mieściło się: 


384 ziarn wielkich z których nie zeszło 6'29%v0 
530 średnich 47 


„ „ "go , 
PO zela nika 
-„ Odległość rzędów wynosiła na £ 
8icali, w: rzędach. zaś sadzono ziarna wielkie w odległości 3 cali, 
średnie na 2'3 cala, małe zaś ma 2:45 eala. Zbiór wykazał dosa- 
dnio korzystny wpływ jaki wysiew wielkich i normalnie wykształ- 
conych ziarn: wywiera na plon. > i 
Obliczono bowiem, że przy podanym wyżéj odstępie pomiędzy 
roślinami produkuje j 
100 roślin z ziarn dużych 640:8 gramów ziarna 


199 


100 „ Średnich 4404  ., M 
100. 355; „ małych 233:4 m » s 
Zatóm kładąc siłę produkcyjną zednćj rośliny grochu z- wiel- 


kiego, nasienia wyrosłćj równą 100, to siła produkcyjna rośliny 

z. średniego nasienia będzie = 68:8 

zaś z małego nasienia tylko = 36:4. 4 gj 
W próbie pierwszćj okazał się stosunek siły  produkcyjnój 


rośliny z wielkiego ziarna wyrosłój do takiejże z małego ziarna 


jak 100: 624, tu zaś jak 100: 36'4. Powodem tego jak mówi prof. 
Lehmann może tylko być różny obszar ziemi jaki jedna roślina 
miała, do wegetacyi przy próbie I a przy II. Tam ponieważ wysa- 
dzoną równą ilość ziarn, każda. roślina równą do wegetacyi otrzy- 
mała powierzchnię, a nawet z powodu, że większy procent ziarn 
nie zeszedł, rośliny z ziarn małych więcćj miejsca miały do wzro- 
stu aniżeli z ziarn wielkich i tąk wypadało na 

1 roślinę z ziarna wielkiego 2043 cali kwadratowych 

1 średniego 20:92 
23:64 


» ” 


LL) 11 
1 A małego 


Tu przeto rozwój korzeni roślin z ziarna małego mógł być nad- 


zwyczajnym, i z tego to powodu każda roślina więcćj wydała plonu 
aniżeli przy próbie II. Tu bowiem gdzie nie równą ilość, ale równą 
wagę wysadzono, ziarna małe leżały o wiele gęścićj aniżeli duże, 
iż 
1 roślina z ziarna dużego zajmowała 27:7 cali kwadratowych 
4 małego « 147 ; 3 
tu przeto roślina z większego ziarna była w korzystniejszych wa- 
runkach rozrostu i dla tego stósunkowo do małćj o tyle wyższy 
plon wydała. Zresztą okoliczności na to wpływające jeszcze dalój 


badać należy i prof. Lehmann zapowiada nowy szereg prób w tym 


kierunku o ile równą waga ziarna nasiennego równą ilość wagi 
plonu w ziarnie by wydawała, Prawo to nowe produkcyi roślinnćj, 
o ile by się ono ugruntowanóm okazało, pozwalałoby maiemać, ja- 
koby wybór nasienia tak właśnie gorąco zalecany, wcale na plon 
nie miał wpływa, gdyż podług takowego, czycto jedna roślina 
z grochu wielkiego, czy 3—4 wyrosłe z ziarn mniejszych, łącznie 
też samą co tamten jeden groch wagi mających, powianyby wydać 
tę samą wagę plonu w ziarnie. Tymczasem tak nie jest, gdyż pra- 
wo to o ile byłoby słusznóm, obowiązywałoby tylko przy jednako- 
wych warunkach wzrostu, a właśnie biorąc tę samą wagę ziarna 
nasiennego; mamy mało ziarn w grochu wielkim, zaś dużo w gro- 
chw małym. «Rośliny przeto z tych nierównych ziarn wyrastające 
nie mają jednakowego miejsca do rozrostu, a tèm samém owemu 
prawu podlegać nie mogą. To też im więcój byśmy gęściejszym ob- 
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siewem chcieli zastąpić jakość ziarna nasiennego, tym mnićj miej- - 


sca pojedyncze rośliny miałyby do-wzrostu, co by jeszcze więcój 
zmniejszało i tak słabszą produkcyjność roślin z małych ziarn wy- 
rosłych. Jest to zresztą jeszcze jedno z zagadnień otwartych, które 
doświadczenia umiejętnie prowadzone coraz bardziój na korzyść 
praktyki wyświecać będą. (Roln. lwow) 


ROZMAITOŚCE. 


Brainard podaje sposób zachowywania chmielu, który dosko- 
nale ususzony, pakuje się w miechy suche, i składa się W GK 2 
również bardzo suchóm, będącóm w połączeniu z lodownią tak, że 
temperatura nigdy nie przechodzi 10° C. 


sy 
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o: Ubezpieczenia w Stanach Zjednoczonych, 
» rozpowszechnione pośród wszystkich klass ‘ludności; były przed- 
miotem obrad zjazdu urzędników, adów ubezpieczających. 
W zjeździe tym wzięli udział urzędnicy z tych tylko Stanów, z któ- 
| rych rząd ma nadzór nad instytucyą ubezpieczeń. Okazało się, iż 
ubezpieczenia na życie założone przed 50 laty, liczą mnóstwo człon- 

| ków, którzy od zabezpieczonego kapitału dwóch mili 

opłacają "rocznie 145 mil. dol. W dziale ogniowym zabezpieczono 
= budynków na summę 8,000 mil dol. Zabezpieczenia okrętów na 
" morzach świata krążących, prawie tyleż wynoszą. Następnie zjazd 
uchwalił, pod względem organizacyj towarzystw ubezpieczających, 
następujące punkta: 1) Jednakowy formularz na wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia. 2) W każdym stanie znajdować się winien agent 
'_ każdego towarzystwa, jak 
~ Bwa uwolnione być mają od składania depozytów, każde tylko 
| powinno w Stanie, w którym 
się zawiązało, złożyć rządowi tegoż 100,000 dolarów kaucyi. Świa. 


rencya miała się zebrać le, dla rozstrzygnięcia dalszych 
kwestyj, a głównie w celu ułożenia praktyczniejszych, niż dotąd, 


tabel śmiertelności. Przew. Ekon. 
Wzmianka 0 uprawie Parą i kosztach drenowania, 


Co do uprawy za pomocą Pary, powiada Zimmermann z Salz- 
miinde w swojém sprawozdaniu, przedłożonóm Centralnemu Towa- 
rzystwu Rolniczemu w Saksonii, jak następuje: „Uprawa za pomocą 
pary naszych pulchnych „gruntów, które łatwo siłą zwierząt się 
uprawiają, nie jest w swojóm miejscu. Inaczój rzeczy się mają na 

ężkim, trudno uprawiającym się gruncie ilastym. Dla nas jednak 
tą kultura jeszcze jest za droga. "prawdzie i jakość wykonanój 
roboty rozstrzyga, lecz co do tego jak również co do powiększonćj 
produkcyi dotąd na stałym lądzie nie mamy Jeszcze żądnych pe- 
wnych danych.“ Słowa te zasługują na uwagę. 

Co do kosztów drenowania dowiadujemy Się, że one średnio 


na morgę wynoszą: 


w departamencie Gumbińskim 8 tal. 25 srg. — fen. 

3 Królewieckimg 10 — 7 — R 

A Tczewskim S—Iś—m'—- — 

H Gdańskim LO OA Ae 

| % Poznańskim Ti | OD ARM 
Ń na Pomorzu 8—18 — — — 
w departamencie Poczdamskim Tina R eR elia 

» Frankfurtskim 7—— _ _ _ 

w prowincyi Saskiej 9, —vuQ. wywo 

w Westfalii i IZ kacji —- 
Średnio zatóm w Król, pruskióm 9— 8 _ — p 

4. K. 


(Neue łandw. Zig.) 


Wyteępienie ohwastów. 

a, dziki rzepak w tym roku zwłaszcza bujnie pokryły 
ola radę że jęczmiona i owsy bardziój żółto niż zielono wy- 
M dały. Przed sprzętem zboża ziarno tych chwastów się wysypuje, 
zę m sposobem zanieczyszcza się pole na długie lata. „Otóż jest 
Hatu i tani środek zapobieżenia temu. Dotychczas bowiem WySy- 
e nasienie gorczycy lub rzepaku leżało sobie Szczęśliwie na 
ierni, póki dostawszy się przy oraniu w ziemię, nie zeszło Wraz 
z posianóm na tę rolę zbożem, aby je zachwaścić. Zima mu nie 
szkodziła, nawet głębokie przywalenie pługiem przy ziembli nie 
mu nie poradziło. Głęboko bowiem pod ziemią ziarnko się nie 
kulczyło, łecz zachowywało swą siłę kiełkowania „dopóty, aż Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności nie dostało się w wierzchnią warstwę 

ziemi, gdzie sobie swobodnie kiełkować mogło. Tak np. g 
jesienną orką przywałone ziarna gorczycy, nie kiełkują póki je albo 
Pito pod siew wiosenny użyte, albo pług rolę odsypujący na po- 
ra chnię nie dobędą. Otóż jedynóm lekarstwem na to jest, zmusić 
Hose tych chwastów do skiełkowania zaraz po sprzęcie zboża, a 
: tu T kd dokazać przez silne zbronowanie ścierni zach waszczone- 
kaj i Roa. Wtedy brona ziarnka nieco zagrzebie, one w lot po- 


W drukarni Gazety Warszawskiej, ulica Śto-Jerska Nr. 1769 a, 


Tak np. głęboko | 
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wschodzą, a następnie bądź to pasienie ba. róż, 
rywka jesienna ze szczętem zasada oby nd 


Przy cięciu drzew owocowych 
łązka kaj była „o ile możności 
naprzeciw. 

się zasklepia, a gałąź ile możności prosto, 


jak najbliżćj 


i dlą oka jest niemiłóm i drzewu szkodliw 
Przeróbka surowéyg karmy w Anglii 


sieczkę, 


zwłaszcza zbyt drobno rżnięta, zrządzą koniom kolk 
krajać i gotować tłuką j o. 
niach młyńskich. S p aniem nigy 


(Przew, ekon.) 
TARGI WA 


bądź też podo- 


głównie uważać należy aby ga- 
ońcoweje SE 


blizna nie obrasta, wystająca po za oczko część gałązki usycha, co 
óm. 


niejszą i jak naj- 
darze słomę rżnąć na 
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ilości cennych tworów nawozowych, jaką ich cennik obiecuje i | zielonym z urodzaju, który po mocnóm nawiezieni 


zapewnia. 
į "Nawóżęcie piasków 400 centnarami obornika na morg jest 
przedpłatą chybioną. Każda przedpłata bez zysku, na 3 do 4 lat 
naprzód, jest błędem. Obornik. trochę przegniły, a takim jest 
zawsze połowa obornika, działa silnie już w pierwszym roku, 
nie działa jednak nigdy tak, aby wyrosłe na nim rośliny przy- 
swoiły sobie całą jego ilość. Pola piasczy ożone na raz 
200 cnt. obornika 
cój urodzaju niż 
obornika, Przy 1 
nika na morg sol 
zowym itakąż sd 
jak roślin okopot 
cznie obornikiem 
tości w azot, ubóE 
w stosunku do 8 
Uwzględnić trzeb 
nym i najmniój w 
w niego na 4 do 
ruchliwym, bo w 
w wodzie rozpus 
skibie roli piascz© 
najmniój na 4 lat 
dnego pożytku dl: 
, Bez łąk jest 
owiec. Tuczyć doł 
Młode zwierzęta 
miesięcy po odsa 
dlugićj, czyli bez 45 
Koniczyna czerwo, 
nawodniany wodą, 
do wydawania do 
Zrobienie małój il 
możebne. Dla kar 
przestrzeń łąkowa 
można wszędzie z 
wody mogącćj rolę 
mnażać dobre rass 
bie małój ilości łą 
4Jém jest gospodari 
z wody dla niego 
wody zamiast poż 
chodzi o zatopienie 
chodzi o użyznieni 
Do tego wystarczą 
trzeba ją zasilić w 
puszczonych tworó 
samych tworów 8i 
podniesienia jéj dli 
du, bo jedna i ta 
„dwa i więcój pożyt”* 
Przejście nag: 
ale powolne pogłęł 
cowanie uprawionó 
czóm dla roli bardi 
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ystatecznój 
a bez ża- 


i, bydła i 
cy siana. 
zez kilka 
z karmy 
potrzebą. 
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ści. Ugorowanie r 

ile możności utrzyn 

jest w piaskach sie?” 

w zbożu i tym pod 

rząt większój rassy 

stajn. Nawet owce, 

potrzebują zasilania E 

sady można na piaś£ 

czyć je z powodzen="l 7 - f 
Rozpatrywany powyżéj sposób gospodarowania na piaskach 

różni się od dotychczasowego celem i środkami, Celem sposobu 

rozpatrywanego jest powolne ulepszanie roli i czynienie co rok 

jednój jéj części, zdatną do wydawauia plonów przynajmniéj 

sześć razy większych od zasiewu. Środkiem do tego jest mocne 

nawiezienie jéj raz nawozem zupełnym, a drugi raz nawozem 


A zeza: ; u zupeł 
wyrośnie. Nawiezienie takie co rok jednój trzydzieskój  częśw” 


pól jałowych swego gospodarstwa jest dla każdego i a 
kładem możebnym. Ilości nawozu à OGRLOŚÓW. Doba A sł 
wiezienia takiój ilości pola nie braknie w żadnój okolicy. Jak 
właściwóm jest jednorazowe nawiezienie mocne jednćj trzydzie- 
stój części pól jałowych, aby ją ulepszyć, tak mylnóm jest póź- 
niejsze nawożenie ich ea B lat A obornika na morg 
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air Śr > odprowadzenie 
dwóch lub , zgromadzenie z 
większćj, dí jiworzenia jednój 
mineralnego = > nawet nawozu 
łąkę, aby ją le na sztuczną 
jest drugim. rzedniego siana, 
ski jałowe. nP awiających pia- 
nowi i nie 1 emu płodozmia- 
wiania nowj ynków, ani sta- 
hodowli zwi © j jak tuczącój 
do podnosze! pogo przyrządu 
nych, nie wj nią łąk sztucz- 
nie mogą dą E ZY nowe 
szają urodzą x He Dowię 
sposoby gosf o y aa czasowe 
miast i miasj E - Zirowotnienie 
tego korzyść jedstawia prócz 
two odnieść D , jakie rolnic- 
Powyższy 8p pól jatowych. 
twa ameryk 8p Anons 
ale dostępny sę: Nad mały, 
równaniu do Ra A w po- 
dają się codz = „PrZy- 
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i í 4 za sprawozda- 
RA S wł osi 
skiój, Kijows re Ryki 
stych jest bli = à a owełni- 
merynosów z o olskiéj liczbą 
wzrosła o 17 wiec prostych 
zmniejszyła si = ia merynosów 


ch wzrosła o 
owskiój, gdzie 
rostych owiec 
liczba owiec 
89, oraz me- 
iéj, Mińskićj, 
; sig upadek 


219,000 sztuk 
merynosów 
16,000 sztuk. 
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Mohylewskićj 
hodowli owiec 
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kowych. Pro- 
wiele konopi. 
micznego ku- 
zeszłym roku 
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wo rzach: 
ra rnika tworów 
Jedne kuchy © 
konopne za- cukrowatych 
wierają 19,54 5,96 12,06 26.07 ai A 
Drugie 10,12 6,90 15,53 29.56 Pp 5i 
Słoneczaik. 10,90 5,40 9,83 2826 1690 eb 


Kuchy konopne są zatóm bardzo pastewne 
lepszenia karmy jałowój. 
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